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trzy wierszyki nocne 
 

 

WIERSZYK KU CHWALE 

 

No więc postanowiłem nagrodzić się 

nagrodą główną: snem 

przyznaję ją za powtarzalność 

i za postawę przeciwskuteczną 

przyznaję też że bardzo chciałem użyć słowa 

z protestem wychodzącym naprzeciw 

użyteczności — o ludzie jeśli to wiarygodne 

jest tu i teraz 

przyznać nagrodę należy SIĘ 

niczemu innemu 



WIERSZYK KU PRZESTRODZE 

 

Jęki stęki czcze udręki od kiedy 

pamiętam kiedy składam słowa 

szczerzą kiełki i kiełkuje mowa  

trawa powykrzywiane odrosty  

w cztery strony świata wszystkie horyzonty  

góry doły  

z lotu ptaka widać sens? 

ach ja tu blisko tu z bliska pryska cały 

kształt i zostaje napuszenie takie jakieś jak 

„przyglądając się słowom” nie przymierzając 

zamiast co właściwie chciał powiedzieć  

pamięć myli chcę być praktyczny 

w słownikach lubię porządek  

alfabetyczny 



WIERSZYK KU KU 

 

Czy kiedykolwiek widziałeś 

kukułkę?  

To siedem liter. 

 

Czy kiedykolwiek czułeś  

szczęście? 

To wyraz. 

 

Czy kiedykolwiek milczałeś 

całe trzy sylaby przepraszam? 

 

Czy… 

 

To wyraź. 

/ max zweit 



plus gratisy 
 

{niewierszyk}  

Wspomnienie na zakończenie 

— Czas leci za szybko. 

— Za jaką szybką? 

 
{z radia}  

Na urodzinach stonogi 

«Sto lat! Sto lat! Niech idzie idzie nam!» 

 
{ze  sztambucha do ucha}  

Przez żołądek do sedna 

Porcje tego samego tylko z ulubionej kuchni. 

 
{poczytaj mi, mamo!}  

Bajka o sumie 

W sumie o to chodzi, żeby szło. 

 



debiut 
 

 
DZIEŃ DOBRY DO WIDZENIA 

 

Na dzień dobry wymieniam  

zmęczenie na uśmiechy  

niemowlaka jak ze zdjęć w albumie, 

marszcząc twarz ale pierwsze  

nie myślą się wiersze,  

zmarszczki mam gdzieś,  

wiesz? 

 

Dniu dobry do zobaczenia,  

do jutra! 

/ marika 

 

 

BT nr 241½ | pismo nie (p)o kolei | Poznań, 17.09.2017 | s20e39½ (z 250) | montaż i foto: dast 


